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NIEMCY. TFiedeń pod  dniem  5 o. Grudnia. 
Z  Gazety frankfortskiey. Książę Szwarcenberg brat 
rodzony Naczelnego w roku 1812. woysk Austrya- 
ekich Dowódzcy, umarł, powszechnie dla wielkich 
cnot swoich żałowany, a mianowicie od włościan 
dobr swoich, iakie bardzo znaczne w Czechach po
siadał. Zal szczery podwładnych, iest każdemu zai
ste nayozdobnieyszym pośmiertnym pomnikiem.— Po
dług teyże G azety , w całey Rzeszy Niemieckicy 
nie powstaią zwierzchnie władze na wolność dru
ku wyraźnie, ale chcą tylko takowa ograniczyć," 
że zaś ograniczenie druku iest potrzebnein , mieliśmy 
w wielu kraiach, i mamy dotąd, liczne tego dowo
d y .— W  Austryi wszystkie prawie Gazety angielskie 
1 pisma peryodyczne nie są wzbrónne ; francuskich 
tylko wiele iest zakazanych; niemieckie też pisma, po
mimo że iest zakaz na wiele lakowych, są przecież 
Wyłącznie niektóre w liczbie 20. pozwolonemi.— Na 
pi zyszłym kongressie Wiedeńskim spodziewaią się 
zmiany w niektórych przywileiach Rzeszy Niemie- 
ekiey; podług Gazety L e  Temps z  dnia 3 i .  Grudnia
r. x

>S\A . Tygodnik Petersbnrgski p o d  dniem  
ru u in r. z. łownie iak i wiele innych gazet 

cudzoziemskich, donosi nam o świetney uroczysto
ści w dniu Imienin N. Cesarza Wszech Rossyi w Pe
tersburgu odprawionej. Prócz mnogich okazałości, 
zetchwyeaiącym prawdziwie w tym dniu był wido- 

*e,n ubiór Dam na uroczystość tę zaproszonych *

l i t e r a t u r a .
D A L S Z Y  C I Ą G .

R zu t oka na początkową kolebkę Narodu Polskiego.

Zdaie się tedy, że iako dobrze zuaiomy R usi, i w 
'ey nic iaki czas bawiący, mianowicie w czasie koronacyi 

K o m a n a  na królestwo Halickie, którego i sam ko- 
^ n o w a l;  zauważywszy: ±e R usacy tak Jego iako i 
jn y c h  Polaków Lachami zw ali, bądź że byli w y- 
di,""!,* łacińskie?°> M *  też że pochodzili od naro- 
histor Ẑ ()W’ WZÎ  zt^  Pocbop do imienowania w 
cylacv^c SW° 'Ĉ  P ta k ó w  Lechitaini. Lubo powyższe 
ca i a k o b y a pU i° u*0 ̂ 111 c n *e ’ że Lec]l ów pierwozakład- 
wszelako dodaV ’ b jł  uroion{* ^ ^ o s o b ą ;  nie wadzi 
-e g o  p rz e k o n a n irT e  f  P ^ - g i  i mocniey-
Brzeżnowskiego w Cz K u Y l  K"™ entu
))(l.;n(1„n , . J  Czechach, Xięcia Bolesława po-ooznego brat , leden y .
ci,: I . ' naystarszych kronikarzy Cze
skich, w roku 080. nis/-,™ ; •.1 1 iszący, i zasięgaiący w llisto-

które wszystkie na wzór chwalebny N. P a n i, były 
w narodowym stroiu tak im , iaki miała przed wie
kiem ta nad brzegami Newy Stolica ; ani można wąt
pić o słodkich uczuciach , iakie stróy takowy wzbu
dził; bo nic milszego każdemu N arodowi, iak to co 
mu iego dawną lu b  obecną przypomina świetność. 
Podług tegoż Tygodnika N. Pan wiele sobie i T ro 
nowi swemu wiernych oraz przychylnych osób, Je
dnych urzędami cywilnemi lub woyskowemi, innych 
znowu orderami różnych stopni przyozdobił; a między 
tymi Biskupa Rzymsko-Katolickiego Dyecezyi Katnie- 
nieckiey Koadiutora, JYV. Księdza Ignacego Pawłow
skiego; w dowód zupełnego zadowolenia i względów 
monarszych, za gorliwość, z iaką wypełnia obowiąz
ki Prezyduiącego w Duchownćm Rzymsko-katoli- 
ckiem Kollegium; niemniey Biskupa grecko-itnickie- 
go JYV. Księdza Siemaszkę, w dowód zadowolenia 
m onarszego, oraz w nagrodę iego gorliwych i poży
tecznych p ra c , około zarządu w powierzoney mit w 
Litwie Dyecezyi podiętych, Orderami S. A n n y  1. K la s -  
sy zaszczycił. —

HISZPANIA. Podhtg GaZety L e  Temps z dnia 
29. Grudniu. Powstańcy zdaią się usilać, mianowicie 
wr Biskaji, w Kastylii, i w królestwie Nawarry; odparli 
pod dowództwem swego Naczelnika Z abali, Woysko 
Reientki w komendzie Jenerała Espinoai będące. —* 
W  potyczce ley, iak pisze Gazeta, bardzo krwawćy, 
Gwardya Królowey ze znamicnitem męstwem bóy 
wytrzymująca, i woysko liniowe wiele ucierpiało; nie - 
szczęśliwe to zdarzenie ośmieliło bardzo Powstańców,

ry i przez siebie wydarley aż czasy Świętego Augusty
na, to iest konczący się wiek czw arty; wspominaią- 
iący nawet apostołów Morawskich Świętego Cyrylła
i Świętego M etodyusza; nic iednak o Lechu, ani o 
Czechu (którzy mieli iakoby być bracia rodzetti) nie 
m ó w i,—  przytacza tylko; że Czesi aż tło panowania 
Libussy bez miast rządu, władzy, i praw zostawali; 
oraz że w pogańskich błędach ż y li.-“ Konstantyn P or- 
firogenet Cesarz wschodni, mądry pod ówczas i cie
kawy Monarcha, zostawiwszy nam (m iędzy innem i) 
szacowne dzieło swoie, czyli xięgę utaiącą służyć sy
nowi za przestrogę do rządów, piszący w roku g45 , 
to iest więcey iak na dwa wieki przed oweni Lecha 
do Polski przybyciem , godniejszy z wiciu względów 
w iary od wszystkich prawie innych historyk, nic też 
nigdzie o Lechu w żadnćm piśmie swoićm niewspo- 
m ina, lubo mieszkańców ziemi Polskiey, ( zowiąc ich 
zawsze Chrobatami białemi, ożyli Chrobatami bez 
chrztu; to iest Poganami, obszerny czyni opis, i gra-



i:nęło wiele kredyt Reientki, potrzebnćy znacznych 
pieniężnych zapasów; skutkiem czego: dotychczaso- 

Minister Skarbu Remiza miał się usunąć; a Re- 
lentka na mieysce onego miała wezwać P. Gorgollo: 
późnieysze przecież nuinera leyie Gazety mówią, że 
porażkę rzeczoną miał tylko ponieść ieden Poru
cznik, który ze swoim plutonem postąpiwszy za nad
to śmiało w miasto Guerniscci powstańcami obsadzone, 
musiał się ze znaczną stratą ludzi ku swemu pułko
wi cofać; lecz polem cały pułk na Powstańców gdy 
uderzył, ci rozproszeni spieszno w góry cofnęli się: 
możemy tedy powtórzyć, cośmy w przeszłym nume
rze powiedzieli , że woyna ta domowa w Hiszpanii 
długo ieszcze potrwa, nim się co stanowczego zawią
ż e ; tem bardziey,  że mocarstwa Europeyskie nie 
spieszą się z uznaniem Izabelli II. Dla ciągłych zaś 
mieyscowych niepokoiów niepodobna iest obecnie, 
iak sobie Reientka życzyła, nowy podział królestwa 
na podrobione prowincye urządzić.

PORTUGALIA. Gazeta L e  Temps pod po
wyższym dniem powiada, że w dniu 20 . Grudnia 
prz) były do Londynu z Lizbony parowy statek, mc 
ważnego o mieyscowości portugalskiey nie doniósł, 
prócz ze Jenerał Macdonald woyskiem D011 Migutla 
dowodzić p rzesta ł; i mieysce iego zastąpił H r. Saint 
M artbe: mówiono oraz w Lizbonie , że w dniu 17. 
Grudnia miało wkroczyć do Portugalii 6 ,000 .  Hisz
panów podług jednych, a podług drugich i 8 , ° ° ° .  
trzema kolumnami; te nowiny [wszelako potrzebuią 
potwierdzenia.— Podług feyże Gazety Don Pcdro sam 
z siebie nickontent że naraził sobie Izbę Parów, are
sztując samowolnie, i w; brew przepisom Konstytucyi- 
nym , iednego z nich P. Taipa; zamierza cofnąć się 
złego gwałtownego kroku.— Posiłki które 11111 z Lon 
dynu przez darowy siatek dnia 1 1. Grudnia przy
szły , wynoszą w pieniądzach 2 ,5 o o .o o o .  fiankow; 
i w effektach woiennych ubranie na 6 ,000 . ludzi wy
starczające.— Zpostosowania wszakże wszystkich Gn-

nico onym kładnąe , przestrzeń oraz tycli granic od 
W ęgier aź ku Frankom przez których Niemców wy
raźnie rozumie rozciągaiac; kray ten cały wielką 
Chróbacyą , a Chrobatów, którzy za Karpackiemi od 
iit go górami mieszkali, Chrobatami w krótkości na— 

żywa: co dowodzi naydokładniey, że imie Polaków, 
nie było owocześnie znanem ieszcze na swiecie. Są 
ieszcze niektórzy Historycy, którzy imionowanie Po
laków, posielaniu się onych na równinach , czyli po
ach przypisiiią ; inni znowu zchęci, iaką mieli do ło 

wów czyli polowania; drudzy utworzywszy imnginn- 
Ina I,echa osobę, pozostały iakoby po nim naród Po

mni późniey na Polaków przekształconemi zowią.
' .  ieszcze tacy, co od Zechów Lazygami nazwa

nych nad czarne m morzeni pierwiastkowo zamieszka
łych, Imie Lachów od dawnych Rusaków czyli Roxo- 
lanów dla Polskich kraiowców upoważnione wywodzą. 
Inni znowu uwaźaią być właściwszem, dawanie z tąd 
Polakom owego imienia Lachów od R usi,  że Polacy 
są Łacińskiego obrządku , i dla tego to podziśdzien 
słyszymy, nazy waiacych Rusaków' wiarę Katolicką 
Laskaia wiera czyli L a sh tia , to iest Łacińska; a ka
żdego co onę wyznaie zow ią Lach , to iest człow iek 
obrządku Łacińskiego.— Pokładaią ieszcze niektórzy 
starożytni autorowie, i ten między innemi powód do 
imienia Polaków, acz mało w a ż n y , że poganie z któ
rych wielu ieszcze było między Elbą i Odrą za Mie
czysława pierwszego, a nawet i późniey, bo za Bole
sława Krzywoustego w Pomeranii, przez pośmiewisko

zet widać, że lubo Anglia przeciw Don Miguelowi 
działa, Don Pedra sobie też nie życzy, i wolałaby 
widzieć w Lizbonie Reiencyą z przychylnych sobie Mi
nistrów złożoną.

HOLLAND YA. Podług Gazety L e  Temps z  dnia 
powyższego  , Minister Hollenderski miał urzędownio 
zawiadomić F rancyą, że spory między Hollandyą a 
Belgią w r .  i 8 3 4 . ostatecznie załatwione zostaną. —

BELGIA. Król Bclgiyski podług teyże Gaze
ty , naywięcey się poświęca wewnętrznym urządze
niom krain : zkąd widać; że bądź niewątpi o po
wszechnym w Europie pokoiu ; bądź też na wszelki 
wypadek ufa Francuzom.— Gazeta Praska Stanu  do
nosi ; że ustanowiono teraz w Belgii nowe ozdoby 
honorowe, mianowicie dla O bywateli, którzy się w r. 
i8 3 o .  zaszczytnie odznaczyli; któremi s ą :  krzyż że
lazny czteroramienny z Lwem Belgiyskim na dnie 
złotem; i medal z napisem: Obrońcom Oyczyzny.

TURCYA. Gazeta Pruska Stanu  donosi; że 
Sułtan Turecki wy wzaiemnienie się N. Cesarza Wszech 
Rossyi , w kosztownych i sobie i Dworowi swemu 
podarunkach iak nayczuley przyiął; Dziennik Le 
Temps z 2 g . Grudnia r. z. donosi, iż Gazeta M or
ning H erald  uwiadamia; żc Rossya iak nayczynuiey 
flotę swoią czarnego morza uzbraia, i porty onego 
wszystkie wdzierżawie swoiey będące, w bardzo zna
czne zapasy żywności usposabia; niemniey armią swą 
w Krymie znacznie powiększa; na skutek czego liczne 
oddziały woyska , z brzegów morza Azowskiego, z A- 
napy, i z Kubanu nawet, spieszą do Krymu: cała te
dy przestrzeń Pruta i Dunaiu , zaczynaiąc od Kalfy 
aż do Orsowy, na Wschód Wołoszczyzny, iest w 
boiową prawie postawą przyodziana; i wszystko w 
riaylepszym iest porządku. —  Podług teyże G azety , 
Porty Mikołaiewa i Sebasfyanopola, nigdy ezynniey-

11 bałwochwalców łatwe , Słowaków pod rządem Pol
skim będących, polanemi wodą , z przyczyny chrzcze
nia się onych nazy w ali, zkąd  czasem, słowo Polani 
urosło; i na spolszczone Polaków przeistoczyło się.—

Powyźey wyszczególnione różnych dzieiopisa- 
rzów domysły, wnosić przynaymniey pozwalaią , 
z kądby uróść mogło imie Polaków; a gdy takowe 
wszystkie, nic pewnego przecież nie stanowią; czy
telnik wybrać może z pomiędzy nich to ,  cobynaybliż- 
szem prawdy wedle samego siebie osądził.— Wszak
że to iest zawsze naypodobnieysze, że Polacy i Chro- 
baci są icduym narodem: wiadomo nam albowiem, że 
Wendowie od W?endów Sarm atów , nazwisko wzięto 
sobie przywłaszczyli, że Antowie Sarmatae litigantes 
w pierwotnein gniezdzie swoiem zwani, Słowaków imio 
ogólne przybrali; że Morensowie od Gotów zwalczeni 
na Morawców przekształceni, imie to głośnetn zdzia
łali. Czemuż tedy i Chrobaci, którym góry Karpa
ckie , czyli Chrobackie dały nazwisko dawnych Spa- 
lów a późnieyszyeh Solonów , nie mogli się nazwać 
Bolonami, czyli Polonami, a raczey Polakami; że zaś 
Chrobaci byli prawdziwym narodu Polskiego szcze
pem , sama skleyność imion rządcom narodu Chro- 
backiego właściwych dowodzi. Przyświadcza ten 
naybliższy do prawdy wniosek sam Porfirogenet, gdy 
mówi o Kazimierzu , i Mirosławie, rządcach narodu 
Chrobackiego w Kroacyi; z kąd w poniża gór K arpa- 
ckieh na posielenie przybyli. Imiona te z Imiona
mi naszych Bolesławów, Władysławów, Kazimierzów
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szego nieprzedstawiały widoku ; zużywane statki wo
ienne, i okręta się naprawuią , a nowe spiesznie ro - 

i w Portach nawet T ureckich , Marynarze Ros- 
syyscy drzewem budowniczem z Samsunu i z Synopy 
dostarczonem, statki woienne uśpieszaią , na may- 
łkach wcale nie brakuie. Pomimo iednak te wszy
stkie woienne przygotowania maiące groźną postać, 
podług teyże Gazety Morning H erald , pokóy stały 
w Europie przerwany być niema.— Gazeta Augsbur
ska z dnia 5 1. Grudnia lubo też ręczy za pokóy, i 
nawet uzbroienie flot Europeyskich zapowiada, donosi 
wszelako: że podług listów ze Smirny , Anglia i F ran - 
cya mocne w tey przystani maią Eskadry; oraz że 
się znayduie obecnie w Porcie Smyrneńskinj trzech 
Admirałów; Sir Pultney-Malcolm Angielski, Hugon 
francusk i, i Uandelo Austryacki zflotlą swoiego Mo
narchy; tudziez ze maią w rzeczonym Porcie czas nie 
mały zabawić.—

ANGLIA. Gazeta L e Temps donosi, że podług 
wiadomości z L ondynu; Sir Srafort Canning na Pa
ryż dla zniesienia się w swoiem poselstwie z Ministe- 
rium Francuskiem , do Petersburga w yieźdża.—

w ten sposób: moczą się korzenie w czystćy wodzie , 
w którey wprzód potaż zwyczayny był rospuszczony , 
przez co zamiast ciemno-czerwono-błękitny wyciąg; 
otrzymamy za pomocą kwasów, mianowicie kwatu 
siarkowego, pierwiastek farbny, który wystawiony 
nawet na działanie pow ietrza, bynaymniey niezmie
rna się. Farbnik takowy nie rozpuszcza sie w wo
dzie, lecz w Alkocholu lub Etherze, albo w tłustych 
lotnych oleiach ; tego rodzaiu rospuszczenia chemiczne, 
daią piękną i trw ałą czerwoną fa rb ę , karmazynowi 
równaiącą się. Alkanna czerwona w wodzie gotowana , 
zmienia swóy kolor na ciemnozielony, a odparowa
wszy wodę, otrzymamy lakę czarną w wodzie i nie
co w spiritusie rospuszczaiącą się. Odmiany tey far
by na kolory: czerwony za pomocą chloru, na zielony 
za pomocą kwasów, na błękitny za pomocą Alkali ; 
a na błękitno-zielony za pomocą sody dokładnie opi
sał w sweui dziele lłerzeliusz. W  Aptekach Alkanna 
używa się do zafarbowania pomad leczących popada- 
ne usta, i w ogóle do nadania koloru czerwonego 
tłuszczom lub oleiom.— Kluk Kamienia, że czerwony 
korzeń tey rośliny wygotowany, służy do zafarbo
wania łoiów i wosku. —

15. M łS I U R S K r .

WIADOMOŚCI UŻYTECZNE.

Ancliusa tinctoria, THołowy ięzyk, czerwieniec.
Roślina ta podług Linneusza należy do K la s s y  

V. Rzędu I. Rośnie wszędzie na iałowych grun
tach, rozmnaża się dogodnie z posianego nasienia. 
Liście ma lancetowate w końcu przytępione, nitki pył
kowe krótsze od korony. Nayprzednieysza farba 
mkanna czerwona, otrzymuie się z tey rośliny podług 
Fana John tak: zewnętrzna powłoka korzenia na 
proch miałko utłucze s i ę , — za pomocą etheru far
bnik odciągnie się, który przez dystylacyą daie kolor 
ciemno-czerwony, taka farba iest ciężkości wody, a l
bo bardzo mało co cięższa. Otrzymuie się łafwiey

  1 ^ _ _ T1rri

etc. etc. ścisłe maią pobratymstwo.— Nasz W łady
sław pierwszy nawet w Słowiańskich narodach, a prze
to i w Chrobackim , równobrzmienne z naszym K a- 

uerzem ma imionowanie. Nie zgrzeszę nawet w e- 
( c mego przekonania, nie utrzymuiąc się wszelako 
upornie przy moiem zdaniu ; że Bolesław C h ro b ry  , 
Syn Mieczysława pierwszego, dla tego mógł być 
Chrobrym nazwany, że był z narodu Chrobratów ; co 
podobnieyszym być się zdaie, niż to , że go Rossya- 
nie Chrobrym , w ięzyku Rossyiskim mężnego zna
czącym nazw ali, bo wszakże nie ieden z Królów Pol- 
s ic i dał Rossyanom męstwa swoiego dowody, za 
CQZ >y tGdy iednego tylko Bolesława, Mieczysława 
pierwszego Syna , przezwiskiem mężnego, Rossyanie 
uzacnic mieli. Ponieważ się rzekło o L e th u , pier
wszym iakoby założycielu Polski; wypada tedy postęp 

ynastyi onego do baiecznycli wszakże czasów naleh 
ącey, ia naykróciey poiaśnić: drugiego po Lechu 

K Z  16 Kł z,'ll Polskich znayduiemy W izim ira; —  
fa m ip -^  °e Cie°. h,St° ry i naszey> an* Fogulhł nie o 
^ 'rak '1 * 1” 6. m° w,£L‘ zostawuią wszelako aż do
iednak -’ * ^  P° d niewiedzieć iakim, znać
szych b ? ° T  1 P°d Zwierzchn°ś«ą tylko głów slar- 
żvict(w w f - y ,n : picrWSZy W aP°wski w i 5 tym wieku
śniwszy WszelakoZ UMy nirJ ,lfe f)(,ia~
Lechowe aż do 1, 7 , * "* stoPn iu i Jubo P e a n i e
ni kolo roku 6 S„ I .gasmonie onejr

R O Z M A I T O Ś C I .

Jeden z Dzienników Francuskich pisze; że w An
gin dla Muzeum Londyńskiego w dosyć długim prze- 
ciągu czasu, zakupiono xiążek i Manuskryptów za 
bo8 ,o75 . iranków , medalów i starożytności za 
168,2 00. Iranków , przedmiotów zaś do historyi na- 
turalney należących, za 2 0 9 , 5 0 0 . franków. Po
wyższy wydatek ogółem summę milion czterdzieści 
sześć tysięcy sto dwadzieścia pięć franków wynoszący; 
zdaie się nie być nawet wiernie i dostatecznie wy
rachowanym w krain , który nic na postęp cywili- 
zacyi nie szczędzi; i którego tak biblioteki iako i Mu
zea są wedle świadectwa p o d r ó ż u ją c y c h  bardzo ozdo-

aż koło roku 6 5 o  " V * * " * 1 *8 * ” 10™  oney
o . . .  • ' • w y zna°zył. Śmielszy od niego
Sarmcki czym W izimira t  1 . . . .  . .oynem Lecha, 1 mkby był na I

świadka do tych urodzin p roszony, mówi że mu ov— 
ciec to imie dla podobieństwa z nazwiskiem Królów 
\ \  andalskich nad a ł; dodaie nadto , że za panowania 
onego Polacy mieli wielką F lo ttę , z którą znaczne 
Duńczykom poczynili zabory; i iednemu nawet z K ró
lów Duńskich Syward zw anem u, dwie córki i syna 
W niesvole wzięli : baśnią fę całą wziął Wapowski 
z Kronik Duńskich; w których iest ślad że iakiś K ró
lik Słowiański, Króla Sywardynji pobiwszy, dzieci 
Jego uw ięził.—

Po W yzimirze historya baieczna narodu Polskie
go nie tak upoważniona iak upowszechniona bardziey, 
nie pouczaiąc nas dla czego przerywa się posfępne 
po W iziinierze pokolenie , oddaie podaniem Kadłub
ka i Bógufała owoczesną iakoby Polskę w rząd 
dwunastu wojewodów. —  Ci woiewodowie mogli to 
byc cząstkowi tylko wodzowie, bo od dawnieyszych 
czasów wedle świadectwa Prokopa w wieku szóstym ,
i Porfirogeneta w wieku dziewiątym, rządy Słowian
różnoszczepnych gdy były prawie wszystkie możno-
władcze , bądz arystokratyczne, ^Wyczaiem tedy owo—
czesnym wybierano zawsze z pomiędzy wszystkich ,
dwunastu nayznakomitszycb latami i rnaiątkicm mę
żów, którzy prywatnych spory rozsądzali, i publiczne
mu dobru dawali k ierunek; uraz woyskiem w boiu
dowodzili.— Po skonczoney niby Epoce panowania 
tych dwunastu woiewodów, podług Kadłubka zawsze
i Bógufała, miał panować w Polszczę Krakus czyli
K rak rodem z Karyntii , któremu ci wzwyż wspo-



—  20

li'io. Lach Szyrnia w swoiem podrożopiśmie powia
d a , że tak w Anglii, iako i w Szkocyi, znalazł wszy
stkie naukowe zakłady bardzo obfite i bogate, dodaie 
nadto: że zauważył w nich wytłumaczone starannie na 
<ęzyk Angielski Poezye Sarbiewskiego, które tam są 
bardzo chw alone, i po Szkołach między elementarne 
tb u la przepisem zwierzchniey naukowey władzy po
liczone.—

Nie daleko Batawii w w ioseczce Bnilenzorg zwa- 
' s y , gdzie się znayduie mała osada Chińczyków , Mis
jonarz ieden z Jaw y widział Portret Napoleona w’ zło- 

ram y oprawny , do którego lud zebrany modły 
czynił, i portret ten wonnem kadzidłem otaczał; dzi
w ną iest rzeczą , zkąd lud ten, oś wda ty Europeyskiey 
< icmaiący, nawet odosobniony , (acz w sposób bałwo- 

iwalski, a tern samem nie przyzwoity) miał wyobra- 
uią powinności oddawania hołdu dowcipowi.

Jeden Brama z Kalkuty wytłnmaozył Bengal
skim językiem niektóre Poezye Lorda Byron.

Zrobiono uwagę w iednem z ulotnych pism F ran
cuskich , że iak tylko robią się w ktorey nie bądź 
*,tronie świata zakładziny nowey iakiey K olonii, H i
szpanie poczynaią od Klasztoru, W łocliy od Kościoła , 
ilollencłrzy od Giełdy, Anglicy od Fortecy, a Francu
zi od T ea tru .—

Mechanik ieden nazwiskiem Rousignae miał wy
myślić machinę, która uspiesza nieskończenie pieszą 
w ędrów kę; ma to bydź pewien rodzay sprężyny, 
która się przywiązuie do obudwia , i ułatwia bardzo 
podnoszenie nóg: ieżli to iest praw Ja, wynalazek ten, 
autora onego wsławi.—

Odkryto w Połndniowćy Karolinie w Ameryce 
minę złota tak obfitą, źe obecnie iuż pięćset robotni
ków zaymuie ; metal cały tey miny iest podziwienia 
godney czystości.—

Sławny wynalazca sztuki wzaiemnego uczenia 
P. Józef Lankaster, z całą rodziną swoią w ubóstwie 
źyie w K anada; dokąd przenieść mieszkanie swoie 
z Angin,  zmusiło go smutne onego położenie ; otwo
rzona iest w Londynie subskrypcya na wsparcie tego 
nieszczęśliwego. Nie iednego który żył nawet w obfi
tości, zmienne losu przeznaczenie do mimochętney 
pielgrzym ki, i do ubóstwa przyw iodły. —i

O D A  H O R A C E G O  

Do Pirrhy ( i .  5.)

przekładania Maximiliana Hr. F redrą.
0

Cóż to za młodzian z barwną w róże skronią 
Pieści się z tobą cały zlany wonią?

Pirrho ! w cieniu wdzięczney groty 
Dla kogoż splatasz włos złoty,

Niedbale stroyna? Ach ! ileż to razy 
Na zmienne bogi i przysiąg wyrazy 

Narzekać będzie, gdy zoczy ,
Ze burzą niebo się zm roczy!

Kto cię posiada teraz, iakźe błądzi,
Jeżli cię złotą i wciąż wierną sądzi,

Cfiiy niestałey pogodzie!
Biada wiernym twey urodzie!

I e ślubne rysy na święconym murze 
Świadczą, że odzież zmoczoną przez burze 

Jużem zawiesił u progu 
Morza potężnemu bogu.

miiieni Dziejopisarze dla ozdobnięyszego ubarwienia 
K loniki swoiey wielkie przypisuią dzieła; iako to: 
; budowanie Miasta Krakowa, czyli K aranlys; zabicie 
pustoszącego nadbrzeża W isły Smoka W'górze Wawe
lu dziś za podstawę Zamkowi Krakowskiemu słuźącey, 
zamieszkałego, i inne ieszcze. —  Krakus ten w koń
cu , nroiony przez Kadłubka Monarcha zniewieścia- 
vszy, przegrał iakąś wielką potyczkę, ale gdzie i 

kiedy nic o tern Kadłubek nasz nie namienia , ^ ięc 
nosić w ypada, że musiał w tey potyczce zginąć, gdy 
adlubek mówić o nim daley zaprzestał. —  Był zaiste 

. uaczney części narodów Słowiańskich panujący o- 
wocześnie Samo F rank , o którym Kalleziusza podanie 
dowodami iest wsparte.—  Mogło to tedy spowodować 
naszego Kadłubka do nadania swemu uroionemn bo
haterowi i tnie K rak a , czyli K rakusa; mogło równie 
i to Kadłubka naszego w błąd w prow adzić, że ieden 
z następców Samona Franka zwał się Karantus, któ
rego nasz wspomniony Dzieiopisarz na Krakusa prze
mienił ; wiemy albowiem z historyi , że ieden tego 
imienia był Królem O bolrylów , którzy iedni tylko 
między wszystkiemi Słowianami udzielnego mieli 
władcę, ale Krakus ten czyli Krak rodem Rugianin , 
daleko późniey Obotrytom panował, niż Krak Kadłub
kowy podług tego autora istniał..— Co się zaś tyczyo- 
wego wzwyż wspomnionego Smoka , podobnieyszem 
do prawdy iest, zbliżaiąc się do kronik Czesk ich, że 
ów smok nic innego nie b y ł , iak tylko przekształ
cony na smoka, i w skałę W awelu na mieszkanie z ja 
skini Anafiel przeniesiony dowolnie przez Kadłubka

łotr Wizin zw any, którego wielkolud iakiś iakoby, 
a bardziey błędny rycerz , z odwagi osobistey sławy 
szukający, Sterkater zapanowania Frotona Króla D uń
skiego żyiąey zabił. —

(Dokończenie nastąpi.)

T E A T R  NARODOW Y.

Jutro na benefis JPana Frańciszka Zebrowskiego, 
dana będzie wielka nowa romatyezna Melodrama 
w trzech Aktach z dzieiów narodowych oryginalnie na
pisana ; przez Jana Kamieńskiego Dyrektora Teatru 
Lwowskiego, podtytułem : Mieszkanie Przepaści, czyli 
Dziewica w górach Karyntskich. Znakomity ten ar
tysta poswięcaiący usługi swoie scenie oyczystey od 
lat 2 0 , godzien względów Szanowney Publiczności! 
tern bardziey; że nie tylko wytworem talentu, a l e i  
doborem Sztuki, pragnie swóy benefis odznaczyć. *■■■

U W I A D O M I E N I E .

Zawiadamia się Szanowną Publiczność, iż dla więk- 
szey dogodności w odbieraniu następnych Numerów 
t y g o d n i k a  k r a k o w s k i e g o  , takowe odtąd wydawane 
będą w Księgarni W. Kocha, w Rynku Nro i4 .  obok 
KościołaN. Fanny Maryi.— Prenumerata przyjmuie się 
w Drukarni Akademickiey , dokąd i W W . Kollektoro - 
wie pieniądze zebrune z prenum eraty odsyłać raczą.—


